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Ojciec Sw. uczynił odkrycie w błbljotece 
watykańskiej 

Raport prokensuia rzymskiego 
o osobie Jezusa Chrystusa 

W bibliotece Watykańskiej 
znaleziono .s/crest ważnych do 
kumentów z czasów cesarstwa 
Rzvm:.k,ego. 

Miedzy innemi iest tam ra
port policyjny, podpisany przez 
prokonsula Judei Ptibliusza 
Ltfi'1'Uisia. poprzednika Piła
ta, otirze{raiaev władze przed 
Jezusem Chrystusem. 

Prokonsul donosi, że uwagę 
!P20 zwrócił człowiek, podró
żujący co kraiu oieszo. a poda
jący sie za Jezusa. svna Marii. 
Dalej następuje dokładny'ryso
pis. 

Długie, jasne wlosv. snadata-
cc w kedziorrcli na ramiona. 
Je - jaśniejsza broda, rozcze 
•-.ma na dwie połowy. Oczv 

Inieh^skie. o łagodnym wvra-
izie. ale chwilami ciskające bły
skawice. Wzrost średni, ręce 
białe i delikatne, cera blada ze 
słabemi rumieńcami. 

Nitrdy nie widziano Go śmie
jącego sie. ale płakał często. 

Idą za Nim uczniowie, którzy 
Qo zowia Svnem Bosa. na co 
nrokonsul kładzie specjalny na
cisk. abv zwrócić uwagę władz 
r?vmskich. 

Wydobycie na światło dzien
ne tvcli niesłychanie dla świa-
t;. cl'r?e<cikir.sklego ważnych 
dokumentów, zawdzięczamy 
papieżowi Piusowi XI. którv, 
hk wiadomo, iest znakomitym 
bibliofilem. 

Św. Stanisław w Belwederze 
Dzień 3 majs jest dniem pracy 

z Warszawy)., 
ce złożyć mu życzenia. abv zło 
żyły ie 1U maja. W dniu tym 
pan nrezydent przyjmować be-
d'ie od 1 do 14-ei i od 16 do 
14-ej. 

Prezydium Rady ministrów 
komunikuje, że 8-go maja W 
dzień św. Stanisława praca w u-
•yedach odbywać sie będzie 
jak w dnie normalne. 

(Teleionem 
Kancelaria cywilna nrez-yden j 

ta Rzeczypospolitej korminiku- j 
'e. że pan prezydent i pani 
Stanisław owa Wojciechowska j 
przyjmować beda w Belwede-i 
rze we czwartki od godz. 16 doi 
19-ei. I 

Dzień 8 ma'"a oan prezydent: 
'oedzi przy or?cv iak dzień no-j 
A-szedni i prosi osoby, oragna-
I ^ . ^ • . — ™ -

Wpływy z podatku dowodowego rosną 
t o dowód sprawnoid administracji skarbowej 
W ciąffu marca r. b, wpływ | «ze'! Sprężystości aparatu ad-

z podatku dochodowego wzrósł i ministracji skarbowej, która 
z 5 miłjardów marek, w lutym ; 'miie ocenić dokładniej dochody 
na 10 miliardów, jkontrybuenta, wynaleźć źródła 

Jest to dowód coraz, to » iek-' ukryte I skłonić go do płacenia. 

Peny ?rofe brćą przyjmowane jako kaucje 
Ale rozporządzenia dotąd nie 

podpisano 
W tych dniach ukaże sie pod- J Będzie to wlelkiem udogod-

Disane przez minr-r? ska rhu pieniem dla interesowanych, 
•ozporzadzepie, upoważimaiace gd\ż pieniądz, leżący niepro-
kasv skarbowe do pr-vltP"vva-!diihcvinle jako kaucja uieKal de-
nia bonów złotvch iako kaucje,preciacii. czemu przyjmowanie 
• wadja.» i na kancie bonów złotych sku-

I tecznie zapobiega. 

Wczoraj znów męczono marszałka Foch'a 
deklamacjo, po polsku 

Sczęśllwie potem pokazano balet: 
Mazury i Krakowiaki 

P. marszałkowi urządzono owację za 
kulisami 

Rewia chorzystek I baletnic 
Od specjalnego korespondenta 

Howy generalny dyrektor 
monopolu tytułowego 

' (Telefonem z Warszawy). 
.,;orai ustąpił z zaimowa- i Banku Małopolskiego w Krako-

stanowKka. żegnanv . wie. P. dr. Zakrzewski będzie 
; urzędników, generalny, prowadził oddział tego banku 
-.tor monopolu-tyruniowe-j w Warszawie. 
, dr.' Stan^aw Zakrzew-1 Na następcę iwo upatrzony 

s , u z " • iest dvr. departamentu w min. 
tano-j rolnictwa, p. Ostrowski-Bełza. 

dyrektorów I 

Na wiadomość, że marszałek 
Foch udaie sie na uroczyste 
przedstawienie do Opery, iuż 
po godzinie 7-ej wieczorem pu
bliczność tłumnie zaległa cho
dniki ulic wiodących od pała
cu namiestnikowskiego do Kina 
chu teatru Wielkiego. 

Każdy chce raz Jeszcze uj
rzeć Wielkiego Wodza, raz 
jeszcze wznieść okrzyk na 
cześć dostojnego gościa. 

Na kilka minut przed godzi
na 8-ma zrywała sie entuzja
styczne wołania: „Vive la Frań 
ce' . „Niech żyję Foch". To 
Warszawa znaczy drogę prze
jazdu marszałka. 

W przedsionku teatru przed 
wejściem na schody dwaj' żoł
nierze prezentują broń. Mar
szałka Focha witają dyrektor 
opery o. Młynarski, wicedyrek
tor p. Bogucki i wiceprezydent 
miasta P. liski. 

Po chwili marszałek Foch 
zjawia sie w loty prezydenta, 
towarzyszy mu minister spraw 
wojskowych, generał Sosnkow 
ski. adiutanci i wyżsi oficero
wie francuscy i polscy. 

Na widowni rozłeral* tle 
wacyjne oklaski. 

Przed kurtynę wychodzi 
, P.Ro tysta teatru Rozmaitości, 

land i odczytuje „Hymn Powi
talny" Kornela Makuszyńskie
go. 

— Poco meczą marszałka 
tak długim wierszem w niezro
zumiałym dla niego języku — 
słyszę za sobą glos krytyki — 
wszak nie iest to żaden akt 
państwowy, powitać można 
przecie I po francusku... 

Rozpoczyna sie — iak głosi 
afisz - r czarodziejsko - roman
tyczny balet w 4 aktach. 5-ciu 
obrazach „Bajka" L. M. Rogo
wskiego. 

Podziwiają wszyscy imponu
jące dekoracje orof. W. Drabi
ka, oklaskuiac je przy otwfrtfeł, 

W antrakcie po trzecim ak
cie z za kurtyny rozlegała sie 
entuzjastyczne okrzyki. To chó 
rv i balet witała marszałka Fo* 

Nowi kawalerowie Legjl Honorowej 
Prezes Lattdseerg I kap. Bratkoi 

fTelefonem z Warszawy). 
Wczoraj o godz. 1-ej popoł. 

generał Dupont przypiął odzna kapitanowi Bratkowskiemu i n. 
prezesowi dyrekcji fwueńskleT 

kr Krzyża Legji Honorowej p. — ini. Landsbergo 

Cudzoziemcy zapoznają się z ni 
handlem I przemysłem 

(Telefonem z Warszawy). 

cha. który udał sie za kulisy. 
Krótkie przemówienie wy

głasza dyr. Młynarski, wręcza
jąc marszałkowi Fochowi a-
dres od artystów ooery. 

Siedmioletnia panna Nowic
ka wita Wodza okolicznościo
wym wierszykiem francuskim i 
drżąc ze wzruszenia, podaje 
wiązankę ślicznych kwiatów. 

Przedstawieni zostają mar
szałkowi soliści pp.: Grusz
czyński. Palewicz. Metaxian. 
Frenkiel i inni, dłuższą chwilę 
rozmowy poświecą marszałek 
p. Szmolcownie. 

Chóry i balet Wicai defilują 
przed marszałkiem. 

Towarzyszący marszałkowi 
Fochowi poseł francuski p. Pa-
nafleu. wtrąca żartobliwie: 

— Druga iuż rewie w War
szawie ogląda pan marszałek. 

— Tak. tylko na tym terenie 
— najtrudniej o zwycięstwa...— 
uśmiechając sie. odpowiada o. 
marszałek. 

Jeszcze kilka słów podzięki 
dla autora muzyki o. L. Rogow
skiego i marszałek wraca do 
swej loży. by z zainteresowa-

przvgładać sie baletowi. 
a nadewszystko mazurom I kra 
kowiakom zadzierzyście tań
czonym orzez ałtysww i arty
stki. 

W rozmowie ze>swem oto
czeniem marszałek Foch kilka
krotnie podkreślał, łz jest wręcz 
zachwycony przedstawieniem, 
a najbardziej bawiły go dzieci, 
biorące udział w balecie. 

A w końcu słówko o widow
ni. 

Dawno nie widzieliśmy tylu 
pięknych nań 1 strojów, szcze
gólnie gdy chodzi o panie z misii 
zagranicznej. Uroda z wykwin
tem szat walczyła o lepsze. 

Panowie wszyscy we fra
kach. Całość sali była napraw
dę piękna. 

Z wyższych dostojników 
państwowych wymienić należy 
prezesa Rady ministrów, gen. 
Sikorskiego, marszałków Sej
mu i Senatu: Rataja i Trantp-
czyńskiego. 

W dniu wczorajszym do War 
szawv przybyła delegacja prze 
mysłowców finlandzkich, któ
rym przewodniczy dyrektor de 
parlamentu w minlsterium orze 

[forsie. mysłu I handlu w Hi 
P. WUineu. 

Po parodniowym pobycie w 
Warszawie, dełegada uda sie 
do ważniejszych T ośrodków 
przemysłowych "* * 
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Właściciela domu aresztowano 
za uprawianie lichwy 

Moza wreszcie urząd walki z lichwą 
rozpocznie 

walkę z lichwą 
(Telefonem z Warszawy). 

zwolenie zamieszkania 200.000 
mk. 

Z polecenia kierownika od
działu walki z lichwa przy urze 

stano- ^ ^ 4ie(jczvm P. T. Kierskiego. 
" """'Giasberg został aresztowany i 

' przesłany w dniu 4 maja do dy-
z ,as ' spozyejl sędziego śledczego III 

Marszałek Foch na manewrach 
w 

Jednym z głównych punktów 
w programie przyjęcia marsza! 
ka Focha w Poznaniu, beda we 
cjalnls na jego czesc urządzone 
manewry w Biedrusku kolo Po 

znania, które dadzą możność 
dostojnemu naszemu gościowi 
naocznego przekonania sie o 
sprawności armji polskiej. 

Belgja godzi się na 
wobec noty 

BRUKSELA 5.5 (PAT). Rząd 
belgijski przviał bez żadnych 
zmian tekst projektu odpowie
dzi na notę niemiecka, opraco
wany przez Pofeicarego. Tekst 
tej odpowiedzi został dziś żako 
rnunikowany rządom angielskie 
mu, włoskiemu. Japońskiemu i 
rządowi St. Zjednoczonych. No
ta doręczona będzie Niemcom 
w niedziele wieczorem. 

stanowisko Francji 
niemieckiej 

odpo-aiedei Francja w 
odrzuca notę niemiiecka 
sprzeczna w wiełu mm 
sadnlczych z traktatem 
sklm. Odpowiedź _ 
si dalej, ze Wobec 
Niemiec nie może _ 
vmowy o rokowaniafch. 
cych doprowadzić dó pozytyw
nego układu. 

FABRYKA CIASNA, ALE WŁASNA 

przemyślny kamasznłk 
założył sobie Jabrykę 

Były smaanlejsze od 
Szereszewsklego 

Ale miały fałszywe 
Za to poszedł do kozy 3 

(Telefonem z Warszawy). 
Fabryki fytuntowe w War

szawie zwróciły sie orzed kil
ku dniami do Urzędu policji kry 
mlnalnei z zażaleniem. Iż na ryn 
ku sprzedażnym w wielu miej
scowościach ukazały sie falsy
fikaty oryginalnych wyrobów 
tytuniowych. 

swe! 
lako 
za-

wersał-
-— gto 

teoowMa 
obecnie 

Pt Metach: 

rrasenska 

brć 

Mos/;uk • iUsbcrg. właśc. do
mu przv ul. K',-,ńskiei nr, I na 
Ochocie scrzoial u. dniu 20 
marca r. b. in^^zkainc lednoiz-
foowe na fa^u^ie domu 
wiaefigo tego własność Mateu
szowi Kulikowskiemu /.a Mi ty 
kiecy mk.. od sublokstura 
Kuligowskicuo — Franciszka ,, m l 
WozoUka — zażądał 0,s z« z e . 1

t « r e e u ' 

ieromskl urządztt obchód rocznicy imlerci 
NuNo 

obchód rocznicy śmierci płk. 
Francesco Nufli. uczestnika po
wstania r. 1863. 

OLKUSZ 5. 5. (PAT1. fewtl-
tet zorganizowany przez P. 
Steiana Żeromskiego, urządził 

Niedołęstwo i ciemnota 
ierWzy polskich 

Fojmgują rte 
metodami pradtikcjl pradziadów 

k* zabija 
Przemysł garbarekl W«e4 Produkcja w s towku do Jtro-

chodzl kryzys, wywołany zwrf Jdnła ub r. zmniejszyła sie o 25 
ka cen surowca i robocizny o-1 proc., a szereg małych I śred-
raz konkurencja zagranfczna.' nteh garbarni Jest nieczynny. 

Fałszywe Doleje 
Między innemi firma Szete-

szewski za pośrednictwem swo 
jego eksperta zwróciła uwagę 
na falsyfikaty papierosów J Je -
lice". łudząco podobne tak), pod 
względem opakowania, kształ
tów i napisów, lak też I pod 
względem jakości do oryginał' 
nych „Delice'ów". 

Dochodzenie śledcze w tej 
sprawie zostało oowierzoM kię 
równikowi II brygady śledczej, 
p. J. Stępkowskiemu, który do 
brawszy sobie kilku dzielnych 
wywiadowców. zabrał słe ener 
gicznie do pracy.' 

Smaczniejszo od 
prawdziwych 

Zadanie było niełatwe. Ety
kietki, gilza, klisza z napisami— 
wszystko to wykonane tak pre
cyzyjnie, że trzeba oka bystre
go, aby spostrzec różnice. 

Jakość fałszywych ..Dellce'-
ów" — dzięki nieopłaconej ak
cyzie ł szmugiowanermi tvtu-
niowi — w wielu razach orze* 
wyższała wyroby oryginalne. 

Łapla pośrednika 
Onegdal w południe udało sie 

wreszcie wpaść na trop główne 
go pośrednika, zajmującego sie 
dostarczaniem falsyfikatów do 
sklepów z dystrybucja. 

Jest to niejaki Szołro Svm-
cha. zegarmistrz z zawodu, za
mieszkały wizy tu. Muranów i r . 
7. Szołro fcwtktowal nowy w ó l 
zawód poważnie. Dochody i 
prowizje były dość znaczne, a-
żebv nie porzucić żmudneL a 
mało popłatnej oracy zegarmi-
strzowskieŁ 

Wraidclełeni był 
komosmór 
•^^^w^^^eiepeaołBnrjp 

łast właścjciełen Natomiast właścłciełem la 
bryki bvl kamasznłk Szlama 
Nirnberg. Lubeckiego 2a. W 
mieszkaniu jego zaaleziono proi. 
wizoryczna fabrykł. w z z na
rzędziami, surowcem, r a t k a 
mi, opaskami, ban^rolami i t. 
p. Nirnberga zastano przy pra
cy wraz z dawna Jego siuźaca. 
Estera NabeL Sapieźyńska 
nr. S. 

Cała faoryczka 
Oprócz narzędzi ™>,ir.,l||||' 

stosy pudełek, etykłetek. gilz. 
oraz wysortowanych w pudeł
ka 20-sztukowe. setne i tysiącz
ne papierosów. Nirnberg sku-i 
powal także stare pudełka po 
oryginalnych „Dehce'acfa". Mmi 
pas tytunlu. szmugiowanego z 
Odańska przedstawia wartość, 
kilkunastu mluonó^ marek, nie 
licząc gotowych już papiero
sów. 
Mały Srulek dopomagał 

Wspólnikami Jabryki" Nirn 
berga byli trzej Reichbwie. oj
ciec RochmU. Hersz, oraz 13-le 
tnf-Srulek. któnr w mieszkaniu 
rodziców. Pawia 35. czyste gil
zy zaopatrywał w pieczątkę fa- J 
bryki „Szertszewski?'. 

Srulek. PO zaaresztowaniu 
przyznał sie. że pieczątka zxt-
stała ukryta w śmieciach, znaj
dujących sie ha strychu donu 
nr. 25 na Pawiej. Oprócz rei nie 
czątki znaleziono jesfcze stem
ple fabryki „Nobłesssfa". 
Konkurencja w kryminale 

Zdemaskowanych konkuren
tów Szereszewskiego osadzono 
pod kroczem, przekazując sę
dziemu śledczemu. Jedynie ma 
tego Srulka oddano pod dozór 
owdowiałej na pewien czas, 
matki. j i i 

Skonfiskowane narzędzia, su
rowiec i gotowe wiioby vi \\ 
loścl dwóch wielkich naL leżał 
opieczętowane w Urzędzie 
śledczym, jako dowody rzeczo
we. 



Prezydent Senatu gdartskiego 
odpowiada 

prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
UDAtfSK 5. 5 (PAT). Na dzl-

-''ejłzem posiedzeniu seimu 
•uarisklego prezydent senatu 
•likn powiedział między In,: 

Wobec oświadczeń prezy-
tetita, Iż Gdańsk zapomina o 
etn, #e tffw * "Polski 1 t e mu-

M podporządkować swą poli-
vk«i interesom polskim, mu

sze zaznaczyć, ii stosunek ten, 
uie jest Jednostronnym, lecz o-
piera się na wzajemności. 
Gdańsk. ,. jest nietylko stroną 
biorącą/ ale także — i to t a 
mocy traktatu wersalskiego— 
stroną dającą port polski. Tui 
po tern Prezydent'Rzeczypo
spolitej powiedział następująco 
Iowa: „Gdańsk musi podpo

rządkować swą polityką inte
resom polskim". Oroż nie. Po-
ityka- sdaśypamprzedewszyst-
yem*dpłera »c 'na stanowisku 
ibrony "własny dn Interesów 
wolnego miasta, a celem tej po
rtyki jest dobrobyt jego miesz
ańców I strzeżenie niezawi
słości Gdańska. Jeżeli pytamy 
?ię o przyczyny, które skłoniły 
-•rezydenta Rzeczypospolitej 
^olsklej o"o wygłoszenia tegoro 
izaju gfóźb pod adresem Cidart 
skai, to powody te znaleźć mo-
Imnf ,«pf «<*cł n Jego Włas
nych* wywodach. Prezydent 
Rzeczypospolitej -PoJsldef red* 
wil .bowiem, że Gdańsk czyni 
interesom polskim rozmaite 
trudności, nie powiedział jed

nak, jakiego (o rodzaju są te 
trudności. 

Co się tyczy zapowiedzi od
cięcia Gdańskowi żywotnych 
soków, to Polska wprowadzi
ła to w czyn jut swojcm zarżą* 
dzenlem t dnia 20 kwietnia r.b. 
zamyk.ijącem granica dla 
wszystkich towarów, wycho
dzących z Gdańska, których 
wywóz z Polski jest zakazany. 
Gdańsk w lojalny sposób żąda 
rozstrzygnięcia wysokiego ko
ni isarma Lłgf Narodów I «ra-
sadnia swe stanowisko. 

•Twierdzenie iakobv Gdańsk 
miał byś Istotnie niebezpiecz
nym dla tak wielkiego państwa. 
iak Polska — to twierdzenie 
nie zgadza się z uwagą, zawar
ta w innem mieiscu mowy. w 
ktorem nasz twór ts is twowy 
określony Jest tv!ko lako ..Wol 
ue miasto". W odpowiedzi na 
v szystkie te twierdzenia chcą 
imieniem senatu oświadczyć, 
przytaczając własne słowa 
prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiei, który stwierdził, iź 
w senacie gdańskim istnieje kie 
runek, nie pragnący ani walki 
z Polska, ani robienia iei trudno 
ści. lecz szukający ; lojalnej. 
wsrtóUracp z Polska. 

Powątpiewanie o lojalności 
Gdańska co do wykonania za
wartych traktatów jest nieu
zasadnione. 

St Przybyszewski organizuje pomoc 
dla gdańskich polaków 

(Telefonem z Warszawy). 
W dniu wczorajszym n. mar

szałka Sejmu. Rataia, odwie
dził znakomity pisarz. Stani
sław Przybyszewski i Dizedsta 
wił mu program pomocy dla In
teligencji polskiei zamieszkują
ce] wolne miasto Gdańsk. 

P. marszałek Ratai wespół z 
n. St. Przybyszewskim posta
nowili zoragntzować tak zwa
ny „lyrtzfefi raerfffr. e którego 
dochód przeznaczony zostanie 
całkowicie na pomoc dla pol
skie! Inteligencji gdańskiej. 

•w 

W 3> 

$ % żona rezerwisty 
z a r a b i a n i e d o ś ć 

na utrzymanie dzieci, 
należy j e j . dopłacić 

Minlsierinm spraw wewne- rodziny, be* zasiłku, iest do-
Irznych wyjaśniło, ź** fezeB to- stateczne, czy nie. O tle zaopa-
ną, powołanego na ćwiczeni* re | trzenie- Jest niedostateczne, ma 

bvć uzupełnione wypłata odpo
wiednie i części zasiłku. 

Za dnie świąteczne zasiłek 
należy sie tak samo. iak za dnie 
powszednie. 

zerwisty pracuje, w tem SjatBfm 
przedsiębiorstwie, co maz. wy
płata zasiłku «-de-łna fest od o-
oinii gminy, która ma orzec 
czy zaopatrzenie żony, WzgL 

Papier polski Jest najdroższy na św'ede 
To głównie powoduje drożyzną książki 

i czasopism 

Dlaczego wzrost drożyzny 
w kwietniu był tak mały? 
Bo skarb państwa potrzebował 

mniej nowych marek 
Im mniej drukujemy marek, tern większą 

wartofć nabywczą ma nasza marka 
(Rozmowa z wybitnym połityKiem llnansdwym) 

— Czy może pan mie obiaś- i — Oto one — oświadczył mól 
r.lć — spytałem — iakie powo-i informator. 
dv wpłynęły na tak znaczne 1 W pierwsze) dekadzie 
zmniejszenie przyrostu droży- marca r. b. skarb potrzebował 
/:yznv w kwietniu. Boć przy- 152 miliardów, w drugiej 154, W 
rost Q.62% w porównaniu z trzecie! • podczas wywacarna 
3.3"« i 61 % przyrostu w mie- mnmtl HiSldW^Ych 34) mil-
siaoacłi poprzednich jest zjawi-, iardów. W kwietaiu^ 
skiem i niezwykłem i bardzo | dekada -~rytyflfiap-
Docieszaiacem. ] zapotrzebowanie 

— Drożyzna 1 Jej wntMt Mll|rd/)w, a ii 
owocem wi to bardzo sKomOłi-
kowanyctorzyczyn. Tak samo 
i spadek d?oźvznv. Lecz na ten 
spadek w\chwi!i obecnel wpły
nęła głównie jedna przyczyna.-

— A ta Jest — podchwyci
łem. 

— Skarb państwa potrzebo
wał w clagu kwietnia — brzmią 
ła odpowiedz — mniej nowych 
marek polskich, niż w marcu. 
Im mniejsza emisja marek, tem 
mniejsza drożyzna. 

— Proszę o cyfry — dorzuci
łem. 

Młodzież z nacf Wieprza I Bugu 
W hołdzie księciu J. Poniatowskiemu \ 

izącej po- I 
niezwykła ' 
chwili. w | 
'eć Dosais f 

'ć wielkiego i 
ivch w wał- l 

jtów zlazdu 
acvch Drze- i 

rzełnicze m 
.żąjpeąo) 
tego w P 
-gjd)MttH$enie długu nańst *-t. 

— rWączego zapotrzebowa
nie skarbu na ftłWe ernisje ma
rek zmaJalo? — zapytałem 
po raz ostatnio 

— Stało sie to dzięki więk
szym wpływom z Dodatków DO 
średnich 1 dzięki wydaniu bo
nów złotowych. Teraz zwia;ek 
jasnv miedzy drukiem nowych 
banknotów i drożyzna. Mnieł 
banknotów, mniejsza drożyzna! 

Polski „pijany budżet" 
Podatki pośrednie 

dały w r. ub. 143 mlljardów marek 
W tem 81 miliardów opłaty od splrytuaip 

Na wieść o wycieczce do sto
licy zadrżały serca młodzieży 
serdeczną miłością ku Polsce 
bijące, mimo ciężkich prześlado 
w an 

Krew męczenników ziemi 
Chełmskiej I skuteczna a wy
trwała oraca szkoły polskiej 
wydała plony... 

Na apel złożenia hołdu Boha
terowi Narodu z Kłoszeń było 
bez liku, lecz brak środków nie 
zezwolił na szersze traktowanie 
akcji. 

Mima te wycieczka 5 powia 
tów woj. lubelskiego, rekrutu
jąca sie z młodzieży szkół DO-
*BZechnvch, średnich, ogólno -
Kształcących, seminarium nau
czycielskiego, szkół zawodo
wych I rzemleśbiiczo-handlo-
Wych składała się z 360 osób — 
uczniów i uczenie pod przewo
dnictwem nauczycieli. 

Chełm. Biłgoraj. Włodawa. 
Hrubieszów, Tomaszów Lu
belski reprezentowało 687 
szkół powszechnych. 8 szkół 
średnich I seminariów nauczy
cielskich -- ogółem 160.600 
młodzieży szkolnej. 

Straż honorowa Księcia Jdzlefa 
w dniu 3 maja | 

Cl, którzy stall ongti przy Jego boku 
Od specjalnego korespondenta 

Ustawiona po obu bokach Cofając myśl nas; ą retros-
cokółu warta honorowa, zlo-pektywnie ku pełnym chwały 

jrzeszłości. 

Wedłusr danych urzędowych 
wpływy z podatków DOśred-r 
nich przedstawiały sie w r. z.. 
iak następuje: 

Podatek od spirytusu i wó
dek 81.769.424 tvs. rrtk.. od wi
na musującego 152.071 tys. mk.. 
cd wfrta 539.159 tvs. mk.. od pi
wa 2.071.452 tys. mk.. od cukru 
42.713.627 tys. mk.. od droż
dży H9J96 tys. mk- od wód 
mineralnych 4.821 tys. mk.,* od 

węgla 1.494936 tvs. mk.. od c-
leju skalnego 5.973.053 tvs. mk.. 
od zapałek 1.51S.626 tvs. mk., 
od uprawy tytunlu 47.827 tys. 
mk.. od papierosów I tvtuniu 
krajanesro 4.514.757 rys. mk.. 
Zaległości podatków wniesio

nych 97.766 tys. mku oołaty od 
patentów na,wyrób trunków I 
drożdży oraz na sprzedaż trun
ków 1.037385 tys. mk.. frrzyw. 
ny I kary ).181304 tvs. mk. 

Polar 40.00!) marek niemieckich 
w Berlinie 

Niemcy Jaszcze nie zrozumieli, 
że przegrali wojnę 

Rankiem, dnia 4 mają dolar 
północno - amerykański w Ber 

W okresie czasa za styczeń 
i luty b. r . należy zanotować 
fakt prawie całkowitego uru
chomienia przemysłu papierni
czego. Miesięczna produkcją 
przekracza 400 wartonów. 

Wszystkie fabryki celulozy 
pracują normalnie, produkując 
miesięcznie około 300 waso-
nów. 

Ceny krajowego papieru po-
'mlmo rozwoju przemysłu pa-
jpiernlczeeo rosną, przekroczy
ły Jul ceny światowe, 1 na ryn 

[ku polskim pomimo wysokich 
i ceł (oprócz ulg celnych, stoso-
i wanych do papierów druka, 
wych) konkuruje skutecznie 

i papier zagranicznego pochodzę 
nia. 

iinie doszedł do 40.000 marek 
niemieckich. 

Stało sie to mimo rozpaczli
wej interwencji Banku Rzeszy. 
którv pragnął ratować kdrs 
marki. 

Nota niemiecka w sorawie 
wysokości odszkodowań i spo
sobu, w iaki Niemcy chcą za-
płneić te odszkodowania, sora-
wiła na Zachodzie Europy wrii 
żenle iak naifatalnieisze. 

Wywnioskowano z niel że 
rząd siemieckr do tei ptrry 
nie umiał zrozumieć. Iż prze-

Sielda berlińska szybko do-
iziała sie o tem złem wra

żeniu, iakie nota berlińska wv 
warła na zagranicy. Następ
stwem tej szybsze) miormacli 
iest masowa ucieczka od mar
ki riipi^^ckifi, ; 

"' - v pfd izgledem finan
sowym wchodzą na tory Au
strii. 

Wymiana depesz 
Pan prezydent Rzeczyposoo- ] dła iego osoby i dia Polski 

litej z okazii święta narodowe- W odpowfcdai pan . pr«zv 
go otrzymał od pana prezy
denta Rzeczypospolitej Fran
cuskiej depesze z życzeniami 

dent RzeczyposBolitei wysłał 
depesze, zredagowana w, rów
nie serdecznych wyrazach. 

Mimo trudów 
droży, młodzież 
ochota oczekiwał: 
której mogłaby 
bohatera'I zobac 
wodza sprzvmie 
ce światowej. 

Wśród uczestnl 
jest wielu pamięta 
ładowania zaborców. Jedna z 

uczestniczek nauc ycielek po
wiada: „Byłam 17 razy zamy
kana za tajne naucz anie". Inny 
znów idąc w poch>dzie wsoo-
mina: „Tedy, przez Krakowskie 
Przedmieście, ostainio w 190P 
roku szedłem w po:hodzie ma
nifestacyjnym, lecz kolby i ba-
gr etv rosyjskie byłi z tvłn I Do
pychały'1. — Tu pizerywa mu 
okrzyk dzieci: „*och, l-och, 
niech żyje Foch!" „To nasi 
ułani z chorągiewki.. 

Deletracla złożyła „ ..„.„..„. 
księciu Józefowi Poniatowskie
mu olbrzymi z biał^-amarantw-
wa szarfą wieniec 
„Tobie rycerzu be: 
młodzież z nad Bugu 1 
prza" 

mi"... 
w hołdzie 

napisem: 
skazy — 

Wle-

żona z sześciu żołnierzy w 
mundurach z eppki Księstwa 
Warszawskiego, przemawiała 
do tłumów istotnie mocą nie
mego wyrazu. 

Dzielnie wyglądający 2 szwo 
leżerzy, kirasjer. strzelec kon
ny, jeździec krakowski i ułan 
U pułku stali nleporuszenl, 
stwarzając w potokach świat
ła, obraz, rzekłbyś bajecznie 
kolorowy. 

I d, którzy bęjiq Ich następcami 
Skauty, skauciki. Jakie ta wszystkich, gdy ro legały sic 

rycerskiej, dniom 
przemawiali równocześnie do 
sentymentu. 

I tłum przygląda 
podziwem, a ze skezegółniej-
szem uznaniem podkreślić na 
leży. Iż styl Ich mu idurów od
twarza! ściśle epok 

I to w najdr 
szczegółach, aż do 
go guziczka. 

się im z 

)bniejszych 
lajmnieisze 

młodzież zarówno męska I żeń 
ska sunela rytmicznie. 

Jakie dzielnie wysokim 
chłopcom sekundowali dzie-
ciuehy maleńkie. 

Jakaż radość biła z twarzy 

pod Ich adresem pkrzyki ra
dości 

Rzecby można, dilsza w na
szych skautach roslu 

Niechaj rośnie, a vraz z nia 
niechaj krzepną miel nie! 

9 dzień maja 
PRZEMYSŁ RODZIMY 

Portjer hotelowy zaptełnfar plac 
Saski na własny rachunek 

75.000 od osoby 
(Telefonem z Warszawy), 

Jeden z posłów sejmowych 
opowiada, iż był świadkiem na
stępujących manipulacyi z bile
tami, daiacemi prawo wstępu 
na* płac Saski w dniu 3 mała. 

Portier jednego z najwięk
szych hoteli stolicy, zorganizo
wał szmuglel nieposiadaiących 
biletów na miejsce uroczysto
ści, pobierając od osoby po 
75.000 mk. 

Odbywało sie to w ten spo
sób, iż mając do pomocy czere

dę pomocników, port er. po po
brania należności wysyłał każ
dego kłijenta w tow|arzvstwie 
swego pomocnika. 

Po przedostaniu sie ua plac 
Saski ..kliient" pozos awal bez 
biletu, a towarzysza ;v mu o-
sobnik. korzystając i drugiego 
biletu, w dalszym ciigu uma
wiał swój oroceder. > / ten SDO-
s^b na plac Saski p-zedostało 
się droga kontraband^ kilkaset 
osób. 

JAM STAMSŁAW SZCZERBlASKI 

POCAŁUflEK WODZA 
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Jecliał na północiv wschM, 
by własnymi obaczvć oczyma 
to dziwne Polskie nlernie, któ-i 
re przez nólto ,• wn ;_ j odwala
ło ogroiunym wysukiem krwi i i 
duciia ".trasziiwe. hańby pełne 
_iarzmo niewoli. Jechał. bv uj
rzeć na iawie i w rzeczy samej 
zwycięski wynik swvch wiel
kich d.iałaii woiennvch. które 
plcinietiiu»vi owemu dozwoliły 
odzyskać wolność i nitoodle-
Z\"\t. 

Chciał ich obaczyć z MizkaJ 
•-c-aw,Jz!ć niuomvlnvm swymj 
> i;*zawodnvm nledv osadem, i 
fek uicmie ov. u >korzvstało z 

nosci I jakie 
jno w zwartym 

i ludÓW, C2U- ! 
nie i niezłomnie! 
i sorawiedliwoś' 

•Ki >.\ skarci 
mieis.e /aiiric 
szereeu rwsKt", 
waiących bać-' 
naci wolnością 
cia, świata. 

MoTS^,' r?ł ich dobrze i 
MKO śmiałych. bMiate--s(u/n n»l 
WCh żołnierzy: widzlafrelhft 
przy zielonych ,,ołach dypho-matówKhnracenMlitYczna?^ raz zas zanra-jr.nl v.-Cir7eA w 
głębie samego ludu \ obacźyJ 
Organizm wewnętrzny uaństwa 

Pociąg Wodza mknął s z ^ c o . 
przez obce krate. góry i niziny.! 
przcciral rzeki, omijał iezlora. I 
zatrzymywał się tu i owdzie w 
wielkich zbiorowiskach ludz
kich. Po drodze spotykał spo
kojny ład i porządek: czasem. 
kiedy pociąg biegł przez krai 
riemieckich Judzi, błysnęła ku 
Wodzowi nietatona złość i nie
nawiść. Na polskiei dooiero gra
nicy, w chwjle ostrego 
przedwiośnia poczuł Wódz 
znienacka i nagle gpracy dech 
serc ludzkich. Tramy, groma
dzące sie wzdłuż droei oocia-
gu Wodza, tłumy młodych I sta 
rych. dzieci maleńkich, ubogich 
i bogatych, możnych I niezna
nych witały w Wodzu napraw
dę iednpKO ze wskrzesicieli 
swe} wolhoScf. W rozjarzenia 
sie tysiąca ócz, w spazmie o-
krzyku. w gwałtownym, rado
ści pełnym skurczu twarzy od
najdywał Wódz gteboką miłość 
tero obcego mu Plemienia ku 
Francji i kn niemu, fednemu z 
naileoszych lei svnów. 

Poi?,l dziwna site wewnętrz
ną tesro plemienia, rozumieć po 1 czął, że istotnie złamać, sie 

oao nie da złym przeciwna-
feioni losu. że znieść ono zd<£ 
ła v szelka niedole z zewnątrz 
nan bijącą. , 
Zastanawiały go jednak tłumy 

dzieci, witające go z tak wielką 
radością, iź graniczyła ona z 
zapamiętywaniem się tych ma 
leństw. Widział jawnie, i pew
nie, że ta radość dziecięcych 
dusz i serc ku niemu ies( żywio
łowa siłą i mocą z Ich idebtn 
płynąca. 

Nie odnajdywał w nich ani 
krzyny nakazu, polecenia, nau
ki lub sztucznej pozy. Wiedział 
nieomylnie, że te duszyczki 
dziecięce poczynają iuż same z 
siebie poznawać taiemnice bo
haterstwa żołnierskiego i zdol
ności poświęcenia He dia Spła
wy. Poznał wiec tak niezłomne 
fundamenty polskiei wałki o 
wolność i niepodległość, iż zro
zumiał, że pewną będzie przy
szłość polskiego plemienia. Je
śli ta dziatwa Jesro urodzona w 
wirze wielkiej wolny f zaraniu 
wolności potrafi te swe począł* 
ki miłości bohaterstwa, ukocha
nia wolności i zdolności do oo-
św lecenia sie, przekuć na 
twórcze żvwiołv spokoincl 1 
pokojowe! pracv nad wsmoo 
nieniem Państwa od wewnątrz 
i nad spotęgowaniem iesro wew 
netrznych. moralnych SIL 

iocnSwIe. 1 w FłJtfko-
~***rm^ ^fernlewicach schy
lał sie Wielki Wódz do teito naj
mniejszego w Polsce ludu. gar
nął go Kfl Sobie, ściskał i na nie-
wrrmVcłj Jego usteczkach sku
l i ł przeczysty, « serca najlep
szego płynący nocaWnek... 

„...Pomnik jaśniał iuż w zale
wie złotego, jasnego słońca ma 

W*Wwlohete>ov. i swe oo-
zdrowienia bitewne sztandary 
pttłk^w, krwią rJetdnoK-o.nic 
zbroezoiie na polach walk. Dym 
armatni z baterii w Saskim o-
grodzle ustawionych kciował 
nad posagiem i wpadał sio .'i :i-
wiUmmśmmk zgroma-
Uzonsaoflumu. 

A T>rzea Homnikiem, twarzą 
ku «tja|B>- Księcia-Bohatera 

ł^*r^nr|U7r^w'Tmlo-
frzvszia im . rradosna nowina: 

f*ftvaW oto mieli z rak wlel-
ioefco marszałka Francil znaki 

i chwały, które lud fran 
„ i w v » żołnierzom ł wo
dzom nadaje. 

% * € ku.fzerigowi Wielki 
wff l f nagifm ruchem wydo-
bft z pochwy swa zwycięska 
szpadę i Piorunowy znak ida 

| uczynił ku czci tych polskich 
I żołnierzy, którzy przed nim sta 
li. Cisza uczyniła sie taka w ty
sięcznych tłumach, li słychać 
bvlo szum delikatny drzew da
lekiego ogrodu. Ale wraz ude
rzyła w zgromadzone tłumy 
nieśmiertelna pieśń chwały 
francusklef. Marsylianka, pory
wająca zawsze tłumy do zwy
cięskiej walki. A po kilku lej 
taktach, po raz druei Wielki 
Wódz pokłonił sie swą szpada 
generałom, oficerom i żołnie
rzom i silnym, do komendy za
wsze stosownym głosem oznaj 
mlł, że w imienin Prezy
denta, Rzeczypospolitej Fran
cuski} nada chwalebne odzna
ki Legji Honorowej polskim 
generałom i oficerom. 

Podszedł wódz do generała 
Hallera, przypiął ma wielki 
znak. dwukrotnie ucałował, do
tknął zwycięska swa szpadą 
obu ramion I serdeczpie uścis
nął. Potem stanął Przed zdo
bywcą Wilna, przed naftepszym 
polskim powiewem I Jednym 
z 1 najwalefczniejszych połskicn 
żołnierzy, przed Zeiigowskim. 

Patrzył mu Wódz chwile w 
oczy: widać, iak wzruszenie o-
pu tym starym generałom lomo 
ce sie w sercach I duszach. 

Władcze, głęboko osadzone i 
z głębi patrzące oczy foch'* 

zazierały w oczy Żeligowskie
go, na wskroś jasne i [przejrzy
ste jak dalekie cidhe wody 
Patrzyli sobie w serca dwaj 
starzy ludzie, którzjy Ojczy
znom swoim wszystko ofiaro
wali, dla Ojczyzn tych chwa
ły, wielkości I po' 
żyli. i, zaiste, życie 
niezliczonych walkac 
wali. 

Dojrzał nagle Foch ,. 
Żeligowskiego to bohaterstwo, 
tę wielkość duszy I zdolność 
do poświęcenia się, 
drobne początki i 
napotkał był na pro: 
go kraju w oczach 
polskich dzieci. 

1 utwierdził się wie| 
w wierze głębokiej, iż 
musi zwyciężać I istni 
przez Jeżkl I długi ci 
ludzkiego umie i-potr_.. 
chowywać te najpi Mniejsze 
twórcze siły ludzkiegt serca 1 
duszy. 
„Przygarnął wlec P o d ko. so 

błe mocnym, slh.ym ni chem Że 
lisowskiego I w oba po iczkl ser 
decznie go ucałował. A Żeli
gowski wbre> etykiecie oddal 
ten pocałunek Żołnierza I Wo
dza z siła płomieni pełna. 

—Pctóid i tłumami płynehr 
dzwiekilpieśni: „Oto dziś dzień 
krwi i chwały"— 

!gi Jeno 
swe w 

ofiaro-

oczach 

I których 
ebłyski 

I polskie-
deńkich, 

ki wódz 
>lemlę to 

leśli 
życia 
Drze-

http://zanra-jr.nl


Posłuchajcie! 
Przygody płatnika 

w kasie podatkowej 
Czekać trzeba, lecz płaci sle groszaki 

wolnej I nieprzymuszonej ' 
o. knacv Kozłowski, dzjeri 

Iszcle hlsto:ia teraz chyba sic 
skończy BO raz czwar ty obiał 

i stanowisko w ogonku, dociera-
j jac ostatecznie do n e t y . Nowe 
rozczarowanie. 

Pańska sprawę załatwia 
nań za pierwsze okienko — oświadczy) 

ełównv. i c z w a r t y pan kasier. 
:•.chodówv i powiatowy. | Nawet tak spokojny człowiek 

Trzy rak noważ^e brzmiące jak p. K. wybuchnął. Z ust ieno 
• \tvfv usposobiły stosownie | Do.s\-oalv sic pioruny. 
•lłatnika wiec nie niaiac na ra-i Ukazał sie jakiś oan z poza 

wztał coś trzysta przepierzenia. P . Kozi. miał 

v ca CIO morgów ziemi w Że-
,n u cod Warszawa udał sie 

,v iall'. v,ar>/. 
3Jicić pr /ypa 
A bieżący 

S P 0 Ł E Ml 
Słuchacze 

politechniki Warsziwsklel 
popierają słuchaczów 

Krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych 

RadoScjyJtfiednlii 

kasv skarbowe)! 
•v-av .-kitKO. abvi 

' łiacy 
podatek 

iż •:o wiecei, 
i%ii:cv w przypuszczeniu. 
'i akuiaca sunie wniesie później. 

Od tej chwili rozpoczęły sie 
-TzvKodv p. K. w kasie skarbo
wej. 

Przedevszvstkiem wlec za-
!-'.vmał ^:e przed naibliższem 
."ienkieri kasowem. cierpliwie 
'•izekuiac chwili. irdv szeres 
-•>hcvc>- przed nim irpjresan-
(ó* zdoła sie za 'atwić. 

Skoro ><Jnak upragniony mo
ment nadszedł, oświadczono 
n u , tż sprawę ieeo załatwi sa-
s.cdnis okienko. 

Nie b\ ?o rady. musiał zaiać 
••"'eisce v sas iednici ogonki' 

Wreszcie doczeka! sie swoiei 
Koleiki, abv usłyszeć, że w is!< -̂

ic rzec?, zabłądził, bo w płatki datku z r. 1921. Pan K. podatek 
c ' o może przyjąć tylko trzecie' ter. v i iósł we właściwym ter-
okienko. , minie, nie chcąc jednak udawać 

^dejtermiriowany powędrował ' --ie po kwit d > domu zaptaefł DO 
do trzeciego oronka. rx> to <?-i *iz drugi. Suma znów nieba-

b\ oo dłiieiem. dłutricpijgatehm. bo i.ż 806 mk. i 83 feu. 
iti dowiedzieć sie. i/j Czvii razem 14987 mk. 63 fen. 
(ego Przynależność j za dwa lata. (Tak opiewa kwit 
czwarta I ostatnia i nr. Dz. 1444). 

j To "znaczy jakieś 38 lai 
melancholiinle głowa' funcik masła dobrei wagi! 
obietnica, t e wre- Mogą nasi rolnicy żvć!... 

Zarząd Zwia/Mi słuchaczów 
Politechniki warszawskiej, soli 
d a r y / u u c «-ie z akcja uczniów 
\kademii Sztuk Pięknych w 
Kr.-Kow ic. w obronie or;;w ich 
ne/Lim. iirottstuie coraco prze 
ci'A temu. aby Akademia Sztuk 
PiM-rych 

HIC) 
Krakowie-, która 

posiadała pełne prawa 

szkół wyższych na równł z ta-
iCranicznenii akadamiami. obec
nie — gdv jest na drodze do dal 
szeso rozkw itu i rozwoiu — 
praw tych, ici należnych, była 
pozbawiona. 

Powyższy protest został 
i przedłożony władzom akademi 
'ckm; i rządowi. 

W Wiedniu panuie źvwa ra- | których bvło oelno w Wiediih 
dość z Dowodu podpisania w i w krajach Alsejskich. wł 
Rzymie traktatu handlowego z' 
Austrią. Ten traktat dale 
Austrii równocześnie oparcie. 

szczęście. Dygnitarz skarbo
wy okazał sie człowiekiem u-
przeimrm i nietvlko. t e nie spi
sał zeń prowftułu o obrazę urze-

jdników. leci nawet skierował:1 

co i'o wł?ściwego okienka, i j 
wyobraźcie sobie, że do pier
wszego. 

j Tu nowe zdumienie. 
Okazało sie. że suma orzygo-

j iowana przez p. K. kilkanaście 
! ra ty przekracza te. iakiei ża-
: dano. 

Wyliczono, it i główny i do-
Idatkowy i powiatowy ixxlatki 
od (.i morgów ziemi wynoszą 

i aż . . S073 mk. s n fen. 
Przy iei oKazii nrzyrjomnla-

ri" "••• bie, iż p. K. nie uiścił 'DO-

0 polskie wierzytelności prywatne 
w Niemczech 

Układy w Dreźnie 

gospodarcze o Włochy. A ró
wnocześnie odpowiada wieko
wym tradycjom, tkwiącym Dod 
świadomie w duszy wiedeńczy
ka i nlemca krajów Alpejskich 
(oba arcyksiestwa austriackie. 
Styria, Karyntja i Tyrol). 
Wiedeń iuż od wieków średnich 
bvł miastem bardzie! włoskiem, 
niż nicmieckiem. nawet wtedy, 
gdy uciskał obie prowincje wło
skie (Lombardie i Wenecle) lub 
w iniie ideałów wszeebniemie-
ckich obalał Badeniego albo od 
pięciu lat po wypędzeniu Habs-

austriaccy i wijłsi i Italii Z: 
dnoczonei aż do wybuchu w 
ny w 1915'roku) bvli mu blls 
i niciako swm 

też po z i w a r d u potóiu 
Wiedeń i repupllka austriac|ca 

Po 

Według dosięgających nas [ 
informacyj na przyszły tydzień \ 
rozpoczną sie nonownie ukła- i 
dv polsko-niemieckie w Drez-1 
Hic. i 

Tvm razem na porządku dzień 
rym będzie stała sprawa wie
rzytelności prywatnych pols
kich w Niemczech i u rządu nie 
mieckieco. 

i inie. 
.. zekiwr.! 
> faśclwa 
n wjaśn\ 
.asa. 

Pokiwa. 
' iudzor ' 

lub 

0 konsulat niemiecki w Toruniu 
D' iczego Polska żąda Jego zniesienia 

jmo, Polska wreczy-'ak wla 
DDSło 

.'", arszaw 
ajra sie 

c i niemieckiemu w 
i notę. w kiórei do-
'w rząd niemiecki do j 

i i '15-jr ' maja r. b. włącznie 
, mkną! . joełnie i zniósł swoi 
'insulat-.' Toruniu. 

Dzienni*-i niemieckie oburzała 
-ic z pov odu tezo żądania w 
-;.rdzo silnych wyrazach. 

R;>ccz znamienna przecież, że 

KRATIU SĄDOWE 

Złota-Broda i Iłota-Farba 

7.\\o\ u szybko kbliżvłv sia 
Wło.-h mimo btraty Trte*.tn» 
Istrji. Gorycji, Trydentu i śrJtf-
kowoeo Tyrolui Włoska obi-
nja publiczna zaś PO kro tle In I 
obłędzie Ęcrmauofilskim, sziu- • 
cznie wvtworzo'ivm orzez aqbn 
łów niemieckich w „Banca cełtn 
merciale di Mila no" 1 Drzez j a 
kich krótkowiczów ix>HtviJł--
nvcli. KliiDich I Drzewrottiy|li» 
jak Nitti. — ta | włoska ooiijia 

Szekspir, popełniając swoie 
arcydzieła, których słuchanie 
powoduje dziś nieuniknione v . , 

smyki włosów na pamiątkę 
v 'ielbicic!kom iego talentu, aż 
tuto sie tak. że już nie ma nic 

wichniecie szczek, popełniał nie j do rozdawania. A wiec nawet 
skończone ilości anachroniz-j posiadając farbę, nie może nia 
mów, omyłek geograficznych 1 ubarwić tego. co z łesro Kłowy 
i t. d. 

Bohater dramatu wsiada na 
okręt i wzburzone fale oceanu 
unoszą KC do wrót Madrytu. 
Krek z czasów mniej więcej woj 
ny trojańskiej prowadzi uczony 
dyskurs z doża weneckim. 
Wszystko to nie przeszkadza 
jednak, że utwory genialneiro 
anglika sa arcydziełami. 

Arcydziełem też natury iest 
kobieta. Cidvbv ktoś co do teuo 

powędrowało na łona damskie 
bowiem jest niewątpliwie no-
s/.ons na sercu. 

Były wiec dwie przyjaciółki. 
panie Pola i Lala. pierwsza z o-
rnyłka, druga J)ez. Mieszkały w 
jednym domu. pozostawały w 
stosunkach zażyłych, razem u-
tvski\valv na brak dzieci, któ
rych jedna ma ośmioro, a dru-
Ea siedmioro, razem cieszyły 
sie nadzieją posiadania ich w 

buntów żądał przyłączenia do1 publiczna zro7u^nlała. t e p r j ' -
Niemiec... 

Cała architektura Wiednia-
nrocz katedry św. Szczepana— 
jest włoska. Cały t>-vb życia 
prczynnjnc od techniki r>r'łi"r>. 
dzenia restauracja iest włoski. 
Większość urządzeń państwo
wych — zwłaszcza od czasu 
cesarza Leopolda II (1790 — 
1792) — jest włoska. Teatr. 

jśDiew. muzyka Wledni. / 
! XVIII wieku bvła wto*!;a 
Jeszcze cesarz Franciszek ! , . . 
1834 .r) mówił w żvclu d, mn-
wem po wfOsku. a Franciszek 
Józef i.-choć podkreślał, że iest 
władcą niemieckim, iezyk wło
ski uwata ł za swoi druiri fezvk 
ojczysty. Lud wiedeński na 
wpół humorystycznie, na \vi>ół 

łączenie Austrj 1 Włocli Bo 
Rzeszy niemieckie! bvłopv 
wstępem do todboiu Włobh 
przez nlemców. ' Jak za wc ie -
<i'vj>i wieków .rednich aż bo. 
ustąpienia Habsiursrów z Vte» 
recji w 1860 r. t rzv nada rz aj 
sposobności rzu:i łvbv sle v>#i-
s'<a iier"ieckie la'Włoch-',- | v 
ie uiarz i: Hć. P o tern otrze -'w 
-ij z srermanofi skich zachw 

tów włoscy met swfe stanv vĄf, 
.umieli, że nalepy podtrzyinić 
polityczna niezafetność A u s t n . 
a równocześnie Wciatmać to kr 
sferę woływów włoskii-h J -
wplywów zosDodarczyt h I 1 
kulturalnych. Austria rjifc 
b"ć -ańcem Drzedmo*tpw\|n 
vVłocli w Europie środkowlj. 
p i a i t g o też dostała korzvs t |y 

był odirŃenneKo zdania. tedv) dwójnasób wiecei. Panowała 
niech sie uważa za wvzwane- ! miedzy damami taka harmonia, 
eo przeze mnie na udeptana zie j że korzystały jednocześnie z u-
mie na itopory i miecze orazjs łue tej samei praczki, która o-

memiecki bowiem dopuścił sle 
szerearu zbrodni stanu wobje 
Polski., A ponieważ w jego ro-. 
botach brali udział inni'współ
pracownicy konsulatu j , pon ie 
waż podczas dochodzeń poka 
zało sie. że woKÓle konsulat nie 
niecki w Toruniu z pobudek 

! rzeczowych nie jest potrzebny i 
! służy wyłącznie za otrnisko ro-

. jboty antypolskiej, roboty, niaia-
lironią obecnejro konsula niejcej na celu szkodzenie państwu 

i., eckiesio Wiedza dobrze, iż i polskiemu, przeto najlepiej od-
i ie morta <o bronić. Ten konsul ;azi- ao zamknąć. 

V>'czor: 
ii i ko 
j - ska 
r-woz-

i n -ć 30 

niech zawczasu zredagaie wła
sny nekrolog, zapraszający ..na 
te smutne qbr.:ndl'i" w trzy dni 
od datv pojedynku. 

Powtarzan i : kobieta jest ar
cydziełem, nawet wtedy, kiedy 
los, stwarzając ia. popełńT 'ia» 
kiś szekspirowski anachro-f 
nizrn iub nor.śens geograficzny. 
DkiteRO też p. Pole Złotobroda 
należy bezwzględnie uwmżać^a 
arcydzieło, lioć los obdarzył 
ja nazwiskiem, stanowiacem 
couaimniej pomvłke steoeraficz-

i nu. W tvm \vyoadku naferaw-
I dopodobniei nic o brodę chodzi(-
j ło. ale co począć z losem: Zro-
ibił sobie taki łapsus i teraz o. 
i Pola ma złote to. czeeo Wcale 
! nie ma. 
j Nie ratuje sytuacji nawet to. 
j że p. Pola Złotobroda zalicza 
jdo sv yeh przyjaciółek p. Łaie 

msia rozd;'.,e!cza ia:-.re zgłosiły w swoim czasie za-: Goldfarb. czyli złota farbę, 
efównym Urzędzie; potrzebowania na jaja. Dokład-, Niechże kto każe czcieoditemu 

i wywozu, maiaca do T V dzielnik ogłoszony będzie i Mieczysławowi Frenklowi ufar 

Główny Urząd radzi nad tern, której 
firmie „przyznać'* ile Jaj 

(Telefonem z Warszawy) , 
dn.. * maja obrado- ' t MI '-te. i tu iai miedzy firmy, któ-

'.iału pierwszego kon I w naibliżfzym czasie. 

Z togo można zrobić hurtownika 
tytuniowego? t 

Z d e t a l i s t y 
ieżc'! dyrekcja monopolowa zechce 

it rozporządzenie (związana iest rezolucją sełmo-
i s ;arbu o wprowa- jwa . żądająca nadania koncesji 
iiopolu tvtunioweeo| tylko inwalidom wojennym, co 

t tworzc-iie hiirto-' iednak dotąd jest niewykonal
ne, bo inwalidzi z powodu bra
ku środków finansowych nie 
data ?v. arancii należytego pro
wadzenia hurtowni. — przeto 
Generalna dyrekcja monopolu 
.tytuniowesco nadała detalistoin 
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• owvch tam. idzie o-
nie istuieia, to iest w 
,- (na pro", incu b. 

, ki hurtownie istnie-
.•zie^lcy pniskiei. 
;.ż ednak w nadaniu 

bować sobie czitpryne na do
wolny kolor. Znakomity arty
sta nie będzie mógł uczynić te-
EO, bowiem pótv rozdawał ko-

bk-dwie rodziny „ooierowała". 
,By nie mącić tej harmonii, na 

Wet los postanowił jednocześ
nie i w sposób jednakowy 
skrzywdzić obie damy: kiedy 
zabrałv sle razem do obliczania 
bielizny z prania, okazały sie 
w zapasach obudwu pań znacz
ne braki. Ktoś niewiadomy 
przywłaszczył sobie kilka ko
szul damskich i męskich, ręcz
ników, poszewek, pończoch, 
skarpetek 11. d. 

Podejrzenie padło na wspól
ną praczkę. Genowefę Bińcza-
kowa i choć na poparcie podej
rzenia brakło dowodów, to Jed
nak przyjaciółki wystąpiły na 
droco sadowa, oskarżając Biń-
czakowa o kradzież bieliznt. 

Rewizia, przeprowadzona w 
mieszkaniu Bińczakowej dała 
wynik ujemny. Jakichkolwiek 
świadków, moirących potwier
dzić fakt kradzieży, nie było. 
to też sędzia pokoju, wyslućhaw 
sży cierpliwie skarK i utyski
wań obii dam. Bjńczakowa unie 
winnił. 

C-WłCŁ 

pogardliwie zwał Włochów. . . . . . . .__ 
„Katzelmacherami ' . to iest zia-' ' traktat handlów?r w SJzymie 
daczami kotów, ale ci włosi, 

Kapitana wystrychnęła na dudka 
Genjalsia ucieczka przed 

kryminałem 
Manekin zamiast człowieka 

BERLIN 5. 5. (PAT). Burzli
we sceny w sejmie pruskim PO-
v. tórzyły sie znowu w niemniej 
(rwałtownej formie. Komunisty
czny poseł Katz. który, iak wia 
dorno. został \wkiuczonv wczo 

^ te hurtownie mini- [ prawa hurtowników, o iie na-
um Aarba (Generalna dv-|bvvvaia większe iiości wyro-
ia l i jnorolu tytuniowego) bów tytoniowych. 

•emieckl przed miesia-
u\i\ 7. Niemiec szerez 

państwa czeskiego. 
w odpowiedzi r.a-

Rzad r 
• em w\ 

'>\v,att 
Cze.h-

-. chmiasi i. terminem trzeeb-
.'.lowym wvdaliłv ze swych 
zranić s?.ere« obywateli niemie-
.kich i przeprowadziły to wy
dalenie w terminie właściwym. 
- ! e zwa/ i-ac na wszelkie rekur-

dotknie'vch wydaleniem. 
Ta enerzta rządu czeskieeo 
K zaimponowała prusakom. 

t e tluBituiow-Jii wobec posła 

MOSKWA 4. 5 (PAT). Pod-
I czas parady wojskowe! w dniu 
II maja Trocki wvełosił przemó 
j wienie. w którern podkreślił, że 
i podczas cdv na całym niemal 
l świecie podnosi Kłowe reakcia. 
I Rosia sowiecka umacnia swe 
•demokratyczne siły wewnętrz

ne. Mówiąc o stosunku państw 
jEntenry do Rosji oraz o Pol

sce, Trocki wyraził sie. i e Pol 
w dniu 30 kwietnia podpisali u - | s k a iest sąsiadem, tileoouszcza 
mowę. mocą której pozwalała i iacvm żadnej okazji i żadriejro 
wrócić do Niemiec wszys tk im ' i r^Jka . ażeby oodburzvć' Inne 

Komuniści się awanturują 
raj na 15 posiedzeń, usiłował 
dziś wtargnąć na sale posie
dzeń. Oddział policji kryminał 
i:ei ppwstrzymał sro. orzv;zem 
doszło do bóiki miedzy komu-
l.istami a policją. 

Partia pracy 
Uważa pro pozycje nie

mieckie za wystarczające 
LONDYN 4. 5 (PAT). Partja 

pracy ogłosiła manifest, zaleca
jący przeprowadzenie natych
miastowej ewekuacii, zagłębia 
Ruhrv. oraz wycofanie z tere
nów okupowanych oddziałów 

ŚWIĘTA LUDÓW 
Dłoń wyciągnięta do 
pojednania, a w niej 

karabin 

Kapitulacja Niemiec wobec Czech 
Przykład dla Polski, Jak ma postępować 

z Gdańskiem 
czeskieiro w Berlinie. Tusara i 

wvdalonvm czechom i proszą. 
bv wolno bvło wrócić do Czech 
wydalonym nlemr ,m. 

Niech władze Dolskte — w 
nrKI zapowiedz! pana prezy
denta Rzeczypospolitej — za-
s tc i i ia do Gdańska energicznie 
i natychmiast środki odwetowe. 
a panowie prusacy w Gdańsku 
^kapUuluia na całei linii. 

kraje przeciwko Rosii iub na
ród własny i aby szkodzić Ro
sji moralnie I materialnie. 

Dlatego też. pozostając zaw
sze gotowymi do wyciaOTlecła 
bratnlei dłoni 3o ooiednania. do 
póki ręka nasza będzie wisiała 
w powietrzu, do tet pory bę
dziemy w niei mocno dzierżyli 
karabin republiki sowieckiei. 

wojsk angielskich. Odezwa za
znacza, że propozycje niemiec
kie stanowią dostateczna pod
stawę do prowadzenia z Niem
cami rokowań. 

Album wycinków 
prasowych 

Jako pamiątkę prasowa ood 
postacią wycinków z prasy ca
łei polskiej zebranych w teden 
album, wręczyła marszałkowi 
współpracowniczka „Informacji 
Prasowe! Polskiej* o. Iza Dzter 
żanowska. Krótkie przemówie
nie w imieniu tej Jedvnei u nas 
w tvm rodzaju lr.stvtucil wy
głosił dvr: Stanisław Jarkow-
«ki. 

Londyn. — Olbrzymi paro
wiec w porcie Sydney przy
gotowywał sie do odjazdu do 
Aii(rlj|, Gorączkowe orzyiroto-
wanla dobiegały końca. Młody 
kapitan jut dał sygnał do odja
zdu. gdv dano mu znać. i t dwo
je jeszcze ludzj praąL o^orźyle-
cie na pokład. 

Byf to starszy elegancki, o 
chorobliwym wyglądzie dżen
telmen angielski, z młoda 

urocza córka. 
Dokumenty nie pozostawiały 

nic do tyczenia, — wlec kap! 
tan przyjął ich bez skrupułów. 

Ody Statek znajdował sie na 
pełnem morzu kapitan zaprag
nął zapoznać sie bliżej z pasa
żerami. Rychło też dowiedział 
sie. ze pasażer, przyjęty w o-
statniej chwili na statek, nie 
może opuścić swej kabiny, gdyż 
czuie sie niezdrów. Córka na
tomiast orzy pierwszej rozmo
wie zrobiła na kapitanie wielkie 
wrażenie, które nie opuszczało 
go na chwile. 

Mlmowoli wiec zbliżał sie do 
urodziwej towarzyszki. Szukał 
jej. a ona jakby 

przeczuciem wiedziona, 
znajdywała sle zawsze blisko 
niego. 

1 o te t spotykali sle coraz czę 
śolei. jadali razem, spędzali dłu
gie godziny na pokładzie, pa
trząc na mieniące sie połyski 

groźnych faL 
to znów łowiąc drogi gwiazd 
spadalacych w otchłań. 

Ojca ukochane! kapitan wi
dział raz tvlko. gdy go odwie
dził w kajucie. abv według 
wszelkich orzeoisów towarzy
skich prosić o reke córki. Sta
ry pan sie uśmiechnął dobrotli
wie i jakkolwiek nie znał mło
dego konkurenta. — słyszał o 
rim tyle dobrego z ust swej E-
dyty. iż młodej parze chętnie 
pobłogosławił. 

Ale w miarę zbliżania sie ku 
lądowi, zaszła dziwna zmiana 
w Edycie. Zamilkł Jei srebrny— 
śmiech, na czole ukazywała sie 

posępna chmara. 
Kapitan śledził te zmianę z 

niepokojem, lecz nie mógł wyr
wać z iei duszv taiemnicv smut 
ku. 

ta głową, 
^ody manekl 
Jo brzegu. 

Kiedy zaledwils dwa dni i 
Hły ich od przytycia do M | 
Edyta wyznała mu z płacze 
że posiada wielką tajeninil 
lecz szczegółów! r!c może 
leszcze powiedzieć. Chodzi! 
o honor i tycie jei ojca. k | 
rego choroba Jest tylko 
zorem. Musi on ] sic dostać iha 
ląd niepostrzeżdnv i n iepozś^ 
ny. Ona już wszystko obmyfli-
ła. Ojciec pozornie umrze, tejz-
cze tei nocy; dla ludzi na okre-
cie. W opróżnionej skrzyni idu. 
niesie sie go na lad. a ' i 

do morza wrzuci sle i ' 
wypchany manekin. 1 

Usłyszawszy to. kapitan vę<rt 
wał sie z ramiora ukochanej j 
świadczył, it dq takiego os 
stwa nie przyłoży reki. Po 
usiadł i twarz uWn I w dłoni 

Ną drugi dziep narzeczr 
upadla przed nim iia kolan 
łkała- prosząc o ratunek. B i ł o 
to wszystko, jakjjakiś dręc«ą|:x 
sen — a obecnie [kapitan stał 
pokładzie z od 
spuszczano do 

Okręt przybił 
Na pokład 

weszła ooflcia. 
skontrolowano paszporty, 
stko było w porządku. 

Kapitan widział jak skrzynia 
z żywym ojcem {ukochanej 
stała sie na b.zeb. iak stamtjid 
drobna rączka spinela na Do: 
gnanie, lak zawoalowana kobi 
ta znikła w tli ml 

Wrócił do •;aijitv. 
N.i-le oczy »sro nadłv 

na list leżący ia Stole. 
B v h to iei uisitio. Przebifjgł 

kilka wierszy wzrokiem I zbladł 
śmiertelnie. i 

Poda. ł list i wyrzucił na f;| 
Następnego d n » kaiute opif-

cił złamany, o łata całe t>o 
rżały mężczyzn 

List. który itałjsle tego o f o 
dem zawierał te "słowa: 

Bądź zdró-w. 
człowiek, k tór ł w skrzyni 

opuścił okręt, nie bvł mvm # • 
cem. lecz mężem. Jest on w l a 
stralii poszukiwany przez w » 
dze z powodu wielkiego sp r a 
nie wierzenia w banku. Obecffle 
jesteśmy uratowani. Usta ielt-
nak. które tak często całowa
łam zachowają n|ilczenie. 

3 maja w Paryżu 
PARYŻ 3. 5 (PAT).Dzisiai wiśwlcta narodowego, Na urooky 

Sorbonie odbył sie pod prze-istośći przybyli 1 reprezentanci 
wodpictwem Naulens'a uroczy-1 prezydenta rcdubliki or! 
sty obchód z okazii polskiego1 wszystkich minisprów. 
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OpłaKane stosunki w Michałowie 
Wójt o szkole mySleć nie chce. 

Sta tosunti szkolne w miejsco
wości f fabrycznej Michałowie 
są więcej piż opłakane dzięki 
postawie wójta Grzeniewskiego, 
który o szkole słyszeć nie chce 
Dygnitarz ten nie uznaje dozo
ru szkolnego i sum ustalonych 
w budżecie szkolnym nie chce 
przekazać doborowi. W rezul
tacie budynek szkolny rozsy
puje się w gruzy i przedstawia 

widok ruiny na zewnątrz i ru
dery wewnątrz. W stanie fa
talnym znajduje się też stud
nia, z której nie sposób jest 
czerpać wody. Wszelkie proś
by o remont szkoły mimo za
pewnionej pomory sąsiadów 
nie znalazły zrozumienia u wój
ta. Czyżby nie zechciało wgląd-
nąć do tej sprawy starostwo 
i poucyyć wójta rozumu. 

0, asenizacjo magistracka, 
aie baw się w Konserwację bruKów i szanuj nasze 

nosy. 
Ogrody, położone pomiędzy 

ulicmi: Łąkową, Sobieskiego i 
Kraszewskiego a przynależące 

Ponoś do Banku dla Handlu i 
rzemysłu, są stale wyróżniane 

przez asenizację magistracką", 
która wypróżnia tam swoje 
hec ikowoiy , zatręwając po-
.wietrze w promieniu kilkuset 
kroków. Woń dławiąca zapie
ra oddech w piersiach prze
chodniów i wdziera się przez 
otwarte okna do okolicznych 
mieszkań, O przechadzce w tej 
zapowietrzonej dzielnicy nikt 
nig myśli. , 

Z chwilą uniedostępnienia 
ogrodów z powodu zasiewów. 

asenizacja załatwia się z wy-
ladunkierh wprost na ulicy, 
wylewając kał w wądoły i wy-
boiska na środku jezdni. Tak 
np. w nocy z Z na 3 i następ
nych wypróżniorto parę becz
kowozów na ul. Sobieskiego 
w pobliżu zamieszkanych do
mów. 

Takt ten, barbarzyństwem 
swojem wołający o doraźny 
kryminał, nie razi bynajmniej 
delikatnego powonienia repre
zentantów władzy bezpieczeń
stwa, snujących się na kształt 
elizejskich cieni po nieszczęsnej 
peryferji. 

Drobiazgi białostockie. 
Brak połączenia telefonicz

nego Białegostoku z Wilnem 
rlajo, się dotkliwie odczuwać. 
Dlaczego pytamy, nie pomyśla
ła o tern dyrekcja telefonów. 
Dlaczegożyjemy wciąż w sto
sunkach niekulturalnych. 

Walne zebranie rCu p c o w 
polskich odbędie się 15 m a ja 
w sali Magistratu o godz. 5-tej 
do południu. 
Spółdzielnia Urz państwowych 
zwołuje na daień I 3 maja godz. 
4 po poł. nadzwj czarne walne 
zebranie do sali „Sokoła" (Ki
lińskiego 6). 

Lotny oddział propagandy 
hijtjenz dziecka P. A. K. P. D. 
zorganizował odczyty w dn. 4 
i 5 bm. Odczyty bieszyły się 
wybithem powodzeniem. Za tak 
piękną inicjatywę należy się 
wdzięczność P.A.K.P.D, 

Naraszcie maj. Dzień wczo
rajszy był naprawdę pierwszym 
rozsłofiecznym dniem wiosny. 
Miasto zaroiło się. Tłumy wy
legły na ulice. Przepełniony o-
cród miejski. Za miasto ruszyły 
liczne wycieczki. Przepiękna 
wiosenna nieoziela. 

wr '. . £y . ZMIĘKCZA i USUWA 

t l a m i e m e ZOłCIOWe chaickinazi H. Ni.iilijm.ifił 
Kamienie •chodzą, bez b&lu. Ataki w zupełnoici ustają. 354 

Objawy podatkowe; Ból w bokach i dołku podssrrowytn (gdiie schodzą 
BiC żebra!. Pobolewania w wątrobie, SkJonooić do obstrukcji. Uryna cirm-
ni i mętna lub też bezbarwna j»k woda. Jęz^k •bjożony. Gorycz i kwas' 
w uatach. Odbijanie gazami. Wada ci a i bureaenia w kurkach. Bole i za-
wroty głowy. Sito* zdenerwawenia. Objawy 'po dci aa ataków: W dołku i 
wątrobie ailny ból, który ne, rozchodzi ku atronie tylnej, w patie, i-krzy
żu i licga aż po łopatki. .Wzdce>a brzucha, rozaadzenie żaber i barcie na 

"kifzkę atolcowtj. Brak tchu oraz ból w plecach i felatee pieraiowej (na 
(przeitrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcz*, zimae poty, żółtaczka. 

BiiżazycK informacji udziela: 

Aptekan-firyolog H. W1EM0JEWSM Warszawa, Nowy-Swiat Ł. 5, 

Gwin i Cypin. 
Z łnartyrolagji mieszkaniowej. Kiedyż liści się 
martenie łtamienicziiiKa, by go irównaao w prawach 

z lokatorem? 
(1) Imiona a raczej nazwiska, 

wypisane w nagłówku, cieszą 
się w mieście naszem wyjątko-
wyra rozgłosem. Popularność 
tę zdobyły procederem, okreś-

. lanym zazwyczaj w terminologii 
zawodowej jako pieniactwo, 
W istocie rzeczy zachodzi tu 
nieporozumienie. Pieniactwo 
jest nałogiem takim samym jak 
karciarstwo, pijaństwo i t. p.— 
a p.p. Gwin i Cypin, pojawia
jąc się chronicznie i perjodycz-
nie w 'Sądzie, mają ku temu 
słuszne powody, ba! robią tyl
ko to, do czego popycha ich 
nieodporna konieczność. 

P.p. Gwin i Cypin muszą 
stawać przed Temidą gwoli 
wyrównania różnic zachodzą
cych stale w ich światopoglą
dzie. 

P. Gwin jest właścicielem 

dwóch kamienic, nawiasem mó
wiąc: czteropiętrowych, z któ
rych pierwsza znajduje się przy 
Rynku Kościuszki pod Nr. 7 
i mieści w sobie 38 pokoi (da
jąc 80,000 mk. dochodu), a dru
ga przy ul. Lipowej pod Nr. 5 
i daje 100.000 mk. miesięczne
go dochodu za: 3 mieszkania 
po 5 pokojów, 3 mieszkania 
po 4 pokoje i 5 mieszkaś z 
których każde składa się z 2 
pokoi. Przy tern wszystkiem 
p. Gwin tuła się kątemu swo
jego lokatora, p. Cypina, jako 
tolerowany jego sublokator. 

P.p. Gwin i Cypin są w sto
sunku do siebie w wyjątko
wych stosunkach i stąd traged-
ja ich burzliwego współżycia, 
o którem — w następnym nu
merze. 

Dr J.WalewsKi 
Choroby s&órne, weneryczne, 

moczopłciowe 
przeniósł gabinet uf.Sicnkirwicza 14 

Przyjmuje 8-9 rano i 4-8 w. 

Chirurg 

Dr.med. Emil Lew 
powrócił i wznowił przyjęcia 

przy ul. Jurowieckiej L. 28 

Obwieszczenie. 
Wydział Hipoteeany Sądu Okręgowe
go w Biały mato ku obwiesacaa, ao na 
daien 22 •.orania 1923 roku wyzna
czony zoitał termin pierwiastkowej 
regulacji hipoteki na nieruchomości: 

I, wie jaką na wsi Kresnawieś gm. 
Dudiaiiu starostwa Bielskiego prze
strzeni 34 dziea. 2252 należącą do: 1) 
Marlca J) Ma karę go Gryeiukow, 3) Ma-
kareto Boadatulta A) Hermana Juzu-
ctuka 5) Gabriela Boa daru k a 6) Eu-
• tachego Chwoatacza 7) Józefa Dmit
ruka 8) Darotauaza Dryitruka 9) Eu
stachego Pielruczulca 10) Michała 
Laszkicwicia II) Anisji CHwostacz |2) 
Izydora Grabaruka 13) Gr iegona Kry-
laszuka Ml Andrzeja Dmitruka 15) Ar-
temjusia Dmitruka 16) Antoniego Lasz-
kiewicza 17) Prokopa Bondaruka 18) 
Siemiona Barioszuka 19) Marji Siele-
wiea.uk i 20) do Pawła I .eoWka z 
nabycia od Marji Juiiuczukt 

*2. na przedmieściu minuta Białego-
toku' Skorupy pod mie)akim Nr. 4408, 

dawniej przy wai Skorupy w,urony-
sku^ „pod Dojlidy" powiatu Białostor-
kiego, przestrzeni długości 9 aąż. i ase-
okosci 4 eąź. należącą do Jana i Zo-

fji małżonków K\u-xynskich, t nabycia 
Józefy Jaworowakiej, • ' pracz tą o-

atatnią od Józefa Pruaa a wtękazei 
nieruchomoaci, 

,3. w Bicłymatoku dawniej przv ul. 
Kaflowej pod Nr. .Nr. 1604 i 1605A, a 
obecnie przy ul. Grunwaldzkiej pod 
miejskim. Nr. 2165 przestrzeni 1244 aąi 
kw. należącą do Wacława i Zoiji Mał
żonków Stegman. 

*4.£w Białyrnatrfku dawnie, przy ul. 

wirza, i 
fięk«zei 

— — • 1 i i 

Rr;--i.U.ej pod N | 2649A, a lob. 
przy ul. Gdańskiri pod Nr. miejakifn 
3510. policyjnym fłr. 2, prieatrzfni 157 
• ąi. kw. należąca do Szymorfa Kulf-
kowskiego i Hitttpta Krawcej 

abycia od Senc era^BWha z 
nieruchomości. 

5. w Białymstoku dawniej |pt?y ul 
Starobo,»rl(ki«j dod Nr. 5»2 K ol?tcl 

p*zy ul. Sob eskirgo pod Aiejski' 
Nr 1095 policyjnym Nr. 5 p i I s t T z e n i 

i/y a sąz.ąjtw. nalriąra do JóJffa i Ty. 
li małżonków STbatakowskichj!-/ nab 
cia od Karola Sumborskieyo 

6. wie lką na 4*si DobYzynic 
Obrubmki starcjslwa Biało«tj 
przestrzeni okoł|o ' ' , chies. 
do Konstantego jB©rkowBx«eg 

7. na wsi BiLłottoczek, 
Białostockiego u| uroczysku |MDI 
ko" przestrzeni Ôfl sąż. k> 
cie Białfm<itoku 'pmy ul. Czysłei j-.od 
Nr. miejskim 4c^l i 4802, darnie; „ . 
wsi Białoctorzek| w uroczytikul „Bauc-

Dr. N EU MARK 
b. ord. Piątrogrodzkiego Ab. lfuz-
jewakiego szpitala wenerycznego. 
Choroby weneryczne, sKór»« i 
moczo-Btc.owo (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppołud. ul. Kilińskiego ł 1 

(ul. Niemiecka) w Btalymttoku. 

Dr~Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lecz. proasisniani Rentgena. 
Przyjmuje od godz. 10—^ 1 i Ą—3. 

Białystok, ulica Lipowa 17. 

,Ś? • • • • • 
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leżącą ao Franciszki i Stanit 
ionków Waleako i do Marjan|v ; 
leckiej, z nabycia od Jana Siedfit-ck 

8. w Białzniatdku dawniej Łtyy 
Mieuzczańekiej ppd Nr. 366. aiorJf* 
przy ulicy Brant^kiego pod 
Nr. 1132 policyjnym Nr. 13 praestt; 
306,51 «qż. kw. naleiącą do Frpnrisjkr 
Starzyńskiego. 

W terminie powyżaKyaa fFszysry, 
którzy chcą zg^olic prawa 8 W f ^° P«-
mienionych nierflebomorici winni 
stawie dc kancelarii Wydztałm Hipo 
tecznego pod -grqżbą skutków |przewi-
dzianych w art. (54 i naat. Upt. Hip, 
z roku 1818. I' 606 

Btałyatok. dnŁa I maja 1923 

Białostockiago T»warzjstwa Wzajemnych UbMpśteii 
Uwiadamia członków T-wa, że Zwyczajne Walne fgro-

madienie, tnaj^e ii.; odbjć w dn. 3 bm. nie doszło dn skutku I po
wodu niepYżyiyeia dostateciDij ilości członków, wobec cie go vr dą *l*i 
bm. u 6-«j mmifo « lokalu Zarsąda, Kilińskiego 23 odbędzie SIQ pow
tórne K r̂ornadccnie z niezmieoionym porKa,dki>m obrad. W mysi § 49 
statutu Ziromadzenia powtórne uważa >i» za prawomocne, a ucfwalł 
jepo la osCaterzoe, niezależnie od liczby przybyłych na nî  osób. (622 

Z powodu nieoczekiwanego 
i przedwczesnego zgonu 

SZ. L E W I N A 
składamy wyrazy serdecznego współ 
czucia rodzinie zmarłego i firmie „Ch. 
Wintigster i Sz. Lewin" w Łodzi 

Dr. M. Kacnelson 
Cborobj wenerjcino- i lóne . 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g, 9—I i 4—7. 

Leczenie promieniami 
„Situcznego Słońca" 

z najnowszego aparatu nSOLLUX**. 
stosowane jest w gabinecie 

D-ra G A W Z E 
spec. tfiorób uszu, gardła i neta, 
Sienkiewicza 12, o godz. 10-12 i 4-7. 

Dr. Leon Kryński 
Spec. choroby dróg moczowych, 

weneryczne i skórne. 
Oiwietlenie c e w II i i pęcherza. 
Przyjmuje od godziny 9—1 i 5—7. 

Białyslok, ulica Lipowa Nr. 33. 

Dr. S. KracowsKi 
Choroby wewaetnne, 

Kobiece i aKasierja. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od A-l 

BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza 17. 

Ogłoszenia drobne. 
Poszukuję^^y.ot;^^: 
kaarnta. Zgioazenia Ao Adm. LDzien-

ka Białostockiego pod_,,T". f 5H2 Maszynistka 1: 4-ch!| kia.o-
em Jwykaz-

łcenieaa bieglr pisząca na mjnszy.me 
poszukuje posady. Oferty do|admin, 
MDziemnika" pod U W . 

Zgubiono paszport polaki 
Chaima Frydrftana zim. w 

chanowću pow. Wya.-Mazowi^ 

imiej 
Cie. 

-kiego. 
• U 

Zgubiono dowó<J osobisty, Ma imię 
Teresy Konopka wyd, p'rzez|Przed-

stawicielstwo PoUki na Kaiikpzie za 
Nr. 874/2117. 6 0 9 

Zgubiono paszport polski, pa imię 
Ite Liba Kajchman zam. przy ul. 

Kupieckiej N/. 13. f 614 

y gubiono kart^ 

nia', hryd. • 
CU. |oa im 
i) za*l. pra 

Nr. 77 J 615, 

powołania IWyd. w 
r«ez P.K.U. '|a imię 

Skradziono karli; powołftnia 
Białymstoku przez P.K.U. pa imię 

Isaaka Alkona (rocz. 1695) zŝ pn. przy 
ul. Warszawskiej 

Białymstoku pr*ez 
Berko Gilborga (rocz.1894) zam. w m. 
Goniądzu pow. Bijałoatockieg, I 416 

Zgubionojfksiążeczkę wojskos|ą wyd-
w Białymstoku przez K) p p.|na imię 

Antoniego Potmelnika (rorzn. 1900) 
zam przy uli, Nowo-Warszawsluej 22. 

. Rodzinie zgasłego przedwcześnie 

Sz. LEWINA 
i firmie „Ch. Winc igs t er i Sz. L e w i n " (Łódź) 

wyraża serdeczne współczucie 

firma „B. POLAK S-wie" 
Białystok. 

Z powodu przedwczesnego zgonu 

Sz. Lewina 
składamy wyrazy serdecznego współczucia 

Rędzinie 1 (innie „Ch Wincigster i Sz Lewin" w Łodzi 

Firma „A. SoRoł i S. Zilberfenig", 
B I A Ł Y S T O K ' 

Rodzinie zgasłego przedwcześnie 

SZ. L E W I N A 
i firmie „Ch. Wincigster i Sz. Lewin" w Łodzi 

sktada wyrazy głębokiego współczucia 

KRAJOWY ZWIĄZEK F A B R Y K A N T Ó W 
WlÓKiennicZych w Białymstoku Warszawska 7. 

„Apollo" ! LUDZIE XX STULECIA (NLX I-
I [ W i Ó na ,^ l o8n ,e i s zaprem; 'O LEGRAND. FERRAU, oraz M. MELCHIOR znakomity odtwórca roli porucznika d SA1NT-AV1T W „A T L A N 
1 U L 10 pa

r
r
a
ygkl°h Ekranów. 5 ł j a f ł n f n f t f f l m ' P ° w i t a n ' e ^ 3 r - Foch'a w Dz iedz icach ,Katowicach ,Częs tochowie i w W arszawi | 

I P o c z ą t e k o g . 7 , 8 . 4 5 i 10.15. $ ( l U U | / 1 ~J " Odsłonięcie pomnikłi Kg. J. Poniatowskiego. Rewia wojsk. Defilada i Pochód 3-go ^laja w Warazawie. 

O Wielki 6-cio aktowy, dramat rozgrywający się częśc iowo w Paryżu, częśc iowo w Egipcie w rolach głównych p iękn; paryżanki 
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